AS i. ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz swiąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 
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IMIONA RZYMSKIE. 
Dziś Martyniana Biskupa. 


Gazeta Krakowska. 


CZWARTEK 2 STYCZNIA. 


Prenumerata kwartalna w raz z Rozmaitosściami 
kosztuje Zip. 4%. miesięczna Zip. 3. 
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IMIONA SŁAWIANSKIE. (© 
Wczoraj Mieczyslaw Blog: dziś Strzezisła < 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE 
Barometr zredukowany na O° Reaumiura. 
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: Część Urzedowa. 
Ceny zboża w czterech gatunkach na targo- 
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego 
D.30i31 Grudnia) 1. 2 3. 4. 


1833 roku. Zł | gr| Zł|gr| Zł|gr|Zł|gr 
Korzec Pszenicy. IE 185—116]—|14]15 
— Zła] 12] 15]11 12 L 6]11| — 
'—  Jęczmie... |10]—] 9|10] 8120) 8] 6 
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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali. 
Peszk e, Naslurkiewicz.W.G. Gożębiowski.K.T. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 588 ciągnienia dnia 2 Stycznia 1834 
roku w przytomności osób od rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 

72. — 73. — 76. — 46. — 14. 

Przyszłe Ciągnienie 589 przypada dnia 
S Stycznia 1834 r. 


Część Nieurzędowa. 
KRAKÓW 
[7 Wisła bardzo przybrała. — Ostrzegamy 


mieszkańców brzegów nadwislańskich, aby 


się mieli na ostrożności. Dziś wodą jest w 
równi z brzegami, miejscami już wyztąpiła z 
koryta — błonia zalane. W górach Śniegi zna- 


czne spadły, a teraz ulewne deszcze od kil- 
ku dni trwają.— Z Galicji donoszą, że w 
kiłku miejscach trzęsienie ziemi dało się uczuć. 


ROSSYA 
4 Petersburg 16 Grudnia. 

Z powodu najpowianićjszego przedsta- 
wienia P. zarządzającego ministerstwem 0- 
świecenia publ: o konieczności użycia środków 
zapobiegających powiększaniu się liczby pry- 
watnych zakładów naukowych, które, po- 
większćj części nie osiągają swych celów, 
N. Cesarz Jmć w dniu 4 b. w. raczył rozka- 
zać, aby na ten koniec przyjęte były za prze» 
wodnictwo nasiępujące prawidła: 31) Do 
czasu upatrzenia,szczególnej potrzeby wstrzy- 
mać w ogólności otwieranie nowych pensyj 
prywatnych płci obojej w St. Petersburgu i 
Moskwie, tak przez rodowitych Rossjan, jak 
i przez cudzoziemców zakładanych. 2. Co 
się tyczy innych miast, w tych nieinaczćj do- 
zwalać zakładania nowych pensyj, jak z u- 
wagi na konieczną potrzebę i w takich miej- 
scach, gdzie niema żadnćj zręczności kształ- 
cenia młodzi wzakładach rządowych. 3, Dla 
tem większego zapewnienia rządu we wzglę- 
dzie dobrej dążności właścicieli i właścicie- 
lek nowo ustanawianych pensyj prywatnych, 


- zakładów naukowych, przestrzegać na przy- 


szłość, niezależnie od zaświadczeń wymaga- 


nych przez ukaz Cesarski 12 lipca 1834 r., 


izby takowe osoby byly -poddanemi rossyj- 
skiemi, nierozciągając wszakże tego prawi- 
dła na te, które teraz już używają prawa 


fro 


utrzymywania podobnych zakładów. 4. Po- 
lecić ministerstwu oświecenia publicznego 
iżby'się zajęła obmyśleniem stopnia rządo- 
wego dozoru nad pensjami prywatnemi i u- 
rządzenićm szczególniej stalėj baczności, mo- 


gącćj oile podobad, zapewnić wewnętrzny 


ich porządek;. takowy zaś projekt powinien 
w swoim czasie bydź podanym do wiadomości 
N: Cesarza drogą przepisaną. 

Najpowinniejsze przełożenie Najświętszego 

rządzącego Synodu. 

«Klasztor Poczajowski, założony w prawej 
wschodnio-katolickiej religji, ze szczególnćm 
przez założyciela zastrzeżeniem, iżby na za- 
wsze prawowiernym pozostał, lecz potem, w 
niepomyślnych dla prawćj wiary czasach, 


przekształcony na klasztor Unitski Bazyłia-, 


nów, i wtym stąnie, przez dlugie lata, uży- 
wający tolerancji rządu rossyjskiego, nako- 
niec teraz, w skutku wypadków zależących 
od nowych jego mieszkańców, sprawiedliwym 
sądem Bożym, za rozkazem W. C, M. zwró- 
conym został do pierwiastkowego przezna- 
czenia swego. 

»Podobało się W. C. M. wskazać ten kla- 
sztor na pomieszczenie biskupa Eparchialne- 
go Wołyńskiego, z jego, etatem, i dodać, 
iżby tenże klasztor, po osadzenia go dostoj- 
nemi zakonnikanii, mógł zostać wyniesionym 
na stopień Laury. 

»W skutek tego, katedra biskupia Wołyń- 
ska została jaż w ñim umieszczoną, wpro- 
wadzono doń potrzebną liczbę dostojnych za- 
konników, wziętych z innych Eparchij, prze- 
pisano rozporządzenia względem przerobienia 
gmachów klasztornych ku dzisiejszemu prze- 
znaczeniu i polecono wznieść do koła ich 
przyzwoite obmurowanie.» 


Następnie Synod uznaje za potrzebną o- 
znaczyć stopień i skład bractwa tego klasz- 
ru, na wżór innych prawowiernych, ze wzglę- 
dem na szczegółne jego okoliczności i wtym 
przedmiocie przedstawia do naywyższego W; 
C. M. zatwierdzenia następne postanowienia. 
1) Klasztorowi Poczajowskiemu dać nazwa- 
nie Poczajowskićój Laury Wniebowzięcia. 2) 
Przeto ma on zaymować, w porządku kla: 
sztorów prawowiernych, po trzech istnieją- 
cych lanrach, czwarte miejsce. 3) Na wzór 
innych laar, Archimandrytą Poczajowskiej 
bydź i nazywać się nia biskup Wołyński. 4) 
W etacie jej mieszczą się po Archimandry- 
cie. Namiestnik 1, podskarbi 1, ekonom je- 


den, zakryśtyan 1, zakonników -kapłanów 20, 
djakonów 19 i mnichów 10. 5. Bractwo to 
będzie utrzymywanóm z dochodów lauryywe- 


. dług rozporządzenia jakie uczyni biskup i 


Synod po dokładnem rozpaznaniu środków i 
potrzeb mićjscowych , które, przy kształcee 
niu i nowym zarządzie, nie mogą bydź do. 
razu określone. 6. Istniejący etat domu bi- 
skupiego i katedrałnego Soboru ma pozostać 
na dawnej stopie, z tą różnicą, że osoby 
duchowne domu biskupiego, stósownie do 
potrzeby, mogą bydź używane do slużby w 
laurze i otrzymać odnićj dodatkowe wsparcia, 
do swego organicznego etatowego utrzymania. 
7) Przeznaczoną etatami liczbę ludzi klasztor- 
nćj posługi, zamiast do skarbu, Poczajow- 
ska Laura ma przybierać z wlasnych swoich 
poddanych. Takowe przełożenie zatwierdzo- 
nem zostało w zupełności przez N. C. w d. 
14 z Listopada. (TOR) 


AUSTRYA 
Wieden 10 grudnia. 

Czytamy w Dostrzegaczu Austryackim 
wtórą odpowiedz kurjerowi Francuzkiemu. — 
Kurjer francuzki doniósł był dawniej, że Au- 
strja jest w Ścistym związku i zgodzie z Ros- 
sją co do spraw wschodu, że nawet podział 
państwa tureckiego jest między temi mocar- 
stwami umówiony i t. p. Dosuzegacz Au- 
strjacki z d. 5 b. m. już był odpowiedział 
gońcowi francuzkiemu co do głównych fa- 
któw, w sposobie zaprzeczającym. Dziennik 
francuzki nie poprzestaje na szczeróm iotware 
tém tłómaczeniu się Dostrzegacza, dziennika 
urzędowego austrjackiego, ale powtarza toż 
samo co dawnićj był wyrzekł, na co pod d. 
28 z. m. otrzymuje odpowiedź w wyrazach 
dobitniejszych i stanowczych. 

Gazeta Kurjer Norymberska donosi, że 
znany Kasper Hauser sierota Norymberska, 
żyć przestał. Kasper Hauser stał się przed- 
miotejn rozmów i pismiennietwa; szczególny 
w swym rodzaju cztowiek, jakiego nam dzieje 
Świata nie podają. Wspomiona gazeta w na- 
stępujący sposób wyraża się: Kasper Mau- 


(ser z przyczyny zadanego urazu Śmiertelne. 


go, na d. 17 b. m. o godzinie 10 żyć prze- 
stał w Ansbach. W ostatnich chwilach zga- 
śnienia nagle siły go opuszcziły, lecz przy- 
tomność umysłu do ostatniego tchnienia za- 
trzymał. Jego urodzenie, Życie , więzienie 
wszystko to pokrywa groba zasłona przeszłości; 


nawet sama Śmierć traiczna jestzagaitką. Rząd 
z ramienia swego, pisze gazeta Hanaugska, 
ściśle dochodzi morderstwa popełnionego na 
osobie Hausera, ależ trudno to będzie wy- 
kryć gdyż znalazły się osoby które utrzy- 
mnją, że ten nieszczęśliwy młodzieniec sam 
sobie zadał raz śmiertelny; tym czasem le- 
karze sądzą z położenia rany, iż pochodzi 
z obcej ręki. Poszukiwania czynione od 
kilku lat względem tego młodzieńca, zdają 
się w prawdzie naprowadzać władzę na ślad. 
Tak więc, dowimy się szczegółów życia Hau- 
zera teraz albo nigdy. (G. R. P.) 


ANGLIA 
Londyn 14 grudnia. 

Minister lord Altborp wydał do przełożo- 
nych probostw wszystkich angielskich hrabstw 
okólnik, w którym wzywa ich, aby mu prze- 
slano spis gruntów każdego probostwa z po- 
daniem dochodow i dziesięcin. — Z tego wy- 
kazuje się, że ministrowie teraz będą roz- 
trząsać ważną kwestję względem zniesienia 
dziesięcin; duchowni będą zapewnie pobierać 
pensje. Zresztą ze wszech stron nalegają 
na zupełną reformę kościoła, czem się bli- 
ski parlament ma zająć, jeżeli nadzwyczajne 
nie zajdą wypadki, kióreby uwagę reprezen- 
tantów rodu na inny przedmiot zwróciły. 

O teraźniejszych stosunkach w Portugalji 
wyraża się dziennik Times w sposobie na- 
stępującym: »Winniśmy zwrócić na to uwa- 
gę, że niektóre angielskie liberalne dzien- 
niki w ostatnim czasie starały się poniżyć 
charakter xięcia Palmella, jako naczelnika 
umiarkowanych Portugalczyków czyli portu- 
galskich doktrynerów, a natomiast z jego 
uszczerbkiem wychwalać mądrość i usługi 
teraźniejszych ininistrów Don Pedra; usiło- 
wały również w oczach światlych rodaków 
zaszkodzić wziętości oficerów angielskićj flo- 


Że ci trzyma. 


ty stojącej w Tagu, dla tego, 
ją stronę umiarkowanych Portugalczyków, 
Nie odgadujemy przyczyny tój godnej uwa- 
gi zmiany w tonie jednćój części angielskiej 
prasy; nikt zapewnie znakomitego męża xię- 
cia Palmellę i jego przyjaciół nie może po- 
sądzać o zdradę ojczyzny, ani też angiel- 
skich oficerów o zmienność charakteru, Pal. 
mella i jego bawiący w Lizbonie przyjacie- 
le, którzy dla sprawy Donny Marji swój 
majątek poświęcili i życie narażali, zapewne 
teraz niemnićj gorliwie jak dawnićj starają 
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się o polityczne ulepszenia i ustalenie na- 
stępstwa tronu, za co chętnie wszystko wa: 
żyli. Angielscy officerowie, których przed 
3 miesiącami obwiaiali migueliści, że na 
korzyść młodćj królowój nadwerężyli neu- 
tralność, teraz bez ważnych przyczyn nie 
okazywaliby obojętności dlajej sprawy. Bez- 
interesowne postępowania i nadzwyczajne u- 
siłowania margr. (teraz xięcia) Palmelli i 
szlachty, która równie jak on stale zacho- 
wuje swą polityczną wiarę, były główną 
przyczyną ważnego wypadku, przez które 


"młoda królowa na tronie a ustawa w Liz- 


bonie przywróconą została. Gdyby Pałmel- 
la niezmordowanie i bez obawy nie był bro- 
nil jej praw w oblicza Europy, gdyby na 
wyspie Terceira nie był utworzył rejencyę 
w jej imieniu i te daleką wyspę, jako punkt 
wyjścia nie był umiał zabezpieczyć dla wy- 
prawy przeciw Don Miguelowi, sprawa Jéj 
Najwierniejszćj królowój już przed 3 laty 
byłaby upadła.» 

W innym dzienniku czytamy co następue 
je: »Po konferencyach w Miinchengraetz 
zajmują się dzienniki ciągle skutkami tych 
zjazdów i oddają je pod różnemi formami, 
Pożądaną więc jest rzeczą dokładniej je 
skreślić aby podać stósowue wyobrażenie a 
zamiarach mocarstw i układach, które w 
skutek uchwał w Miinchengretz się odbyły. 
Przedewszystkióm trzeba wiedzieć, Że trzej 
monarchowie z powodu rozszerzania Się nies 
spokojnego wpływu lipcowych wypadków 
dawno przed zjazdem w Czechach uznali 
potrzebę porozumienia się na piśmie względem 
środków w ceļu zaradzenia ile możności zle- 
mu, które niespodziany upadek starszej li- 
nji Bourbonów zgotował dla Europy. Ró- 
zne przyczyny przeszkodziły monarchom, już 
dawnej osobiste przedsiewziąść narady: o- 
koliczności dozwóliły im dopiero w bież. r. 
widzićć się z sobą. Łatwo poznać, że wszy- 
stko już było przygotowane, co pod rozwa- 
ge wziętem bydź miało, a krótkie trwanie 
usprawiedliwia to twierdzenie. Ustanowio- 
ny pod zarządem hr. Mole system niewimie- 
sza nia się pomieszał wszelkie stosunki, któ- 
ry rządy ku rządom zachowywać zwykły 
były, a przez to piepohamowanym usiłowa- 
niom propagandy zrządzenia, wszędzie, gdzie 
tylko można, zawiehrzeń, obszerne urodza- 
ju pole otworzył. Trzej monarchowie mn- 
sieli przeto szczególnićj starać się usnuąć 


ten systam celem otrzymania sialój podsta- 
wy, na którój można będzie prawnie postę- 
pować w razie, gdyby gdzie wmieszania się 
zachodziła potrzeba, i krom tego celem zu- 
pełnego przytłumienia propagandy rewolu- 
cyjnój. Przy najlepszój bowiem chęci fran- 
cnzkiego gabinetu zaprzyjaźnienia się z 3 
mocarstwami, nie może to nastąpić, jak dlu- 
go pod jego przewodnictwóm, chociażby tylko 
pozornie, krzewiący się chwast py opagandyzmu 
we wszystkich krajach i umysłach był roz- 
siewany. A przetn jest rzeczą prostą, Że 
francuzki rząd przy tém interesowanym 
bydź musiał, widzićć urzeczywiszczone Ży- 
czenia innych państw stałego lądu, i że przed 
francuzkim rządem nie tajono przedmiotu w 
w Miinchengritz pod rozwagę wziętego iu- 
chwałonego. Monarchowie postanowili tam 
ogłosić system niewmieszania się jako nie- 
mający nadal mocy i nikogo nie obowiązn- 
jący; owszem każdemu państwu pozostaje 
wolność wmieszania się, skoro jakie zagro- 
Łone państwo pomocy drugiego potrzebuje i 
wezmie. Stąd prosty wniosek, že ten rząd 
samow olnieby postępował, któryby takie pra- 
wo gwałtownie sobie przywłaszczał, Fran- 
cuzki rząd poznał roztropność uporządko- 
mania w tym sposobie prawa wmieszania się 
i przy pierwszych udzieleniach reprezentan= 
tów 3 północnych dworów okazał się poro- 
zumianym z tym środkiem. — Xiąże Broglie 
chciałby teraz zaprowadzić prawa wyjątko- 
we przy winieszaniu się w obce sprawy, i 
chce niejako ustanowić przywileje na ten 
lub ów wypadek, co przy zasadach obywa- 
telstwa brzmi niestósownie. ięcia Broglie 
powodują zewnętrzne wrażenia; przeszedł 
on linje juste milieu i daném oświadczeniem 
które pod różnemi postaciami w innych punk- 
tach wykładane bydź miało, przeciął sobia 
odwrót. Dla tego chce teraz zojszeęzyć most, 
którędyby mu nastręczy, przejścia do lepsze- 
go porozumienia się z 3 mocarstwami. Ta- 
kie jest teraźniejsze położenie rzeczy, a te- 
raz oczekujemy, jakie tlónaczenie otrzyma* 
ją uchwały w Miinchengraetz, czy w pier- 
wotnój postaci zaprowadzone zostaną, gdy Ż 
w tej chwili żywo nad tém się ukladająw 
Według doniesień z Portugalji, wydał* 
jenerał Saldancha odezwę do wielu swoich 
znajomysh, będących teraz w służbie Don 
Mignela, aby przeszli do wojska „konstytu- 
cyjnego i przyrzekł im te same stopnie jas 
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kie posiadają; w skutek tego wezwania prze- 
szło już 50 officerów. Te wiadomość wtóry 
raz wszystkię dzienniki powtarzają, 


WŁOCHY 
Rzym 6 Grudnia. 

Znany z wielokrotnych fnissji do Wiednia 
i do różnych dworów włoskich względem o= 
gólnych spraw Wloch xiaże Odeschalchi po- 
wrócił teraz z Luki, gdzie także sprawił zle- 
cenia papieża. Jak wiadomo niepokoi pa- 
pieża pogłoska, że xiąże Karol Ludwik pa- 
nujący xiąże Liki, przeszedł do protestan- 
tyzmu, i jest szczególnym zxiążąt włoskich 
którzy zaprowadzają nowereformy we Wło- 
szech, jest on powszechnielubiony od swych 
poddanych. Onegdaj tutejszy francuzki poseł 
P. Latour Maubourg przyjmował ciało dyplo- 
matyczne i inne znakomite osoby. — Uwa- 
Zano, że 20 kilku kardynałów przybyło 
na pokoje francuzkiego pełnomocnika. —Spra- 
wiło tu wielkie wrażenie przybycie okrętu 
do tutejszego portu z rzeczami Don Carlosa 
hiszpańskiego; może bydź że ten okręt od- 
płynął z Portugniji, kiedy tam ośmierci kró- 
la Ferdynanda niewiedziano. (G. R. P.) 


OSTATNIE CHWILE „$ TANEGO 1 PIERWSZE 


| ROKU. 
Dwanascie... bijg zegary— 


A gdy blyśnie jutra zorze, 
Już nie wrócisz roku stary! 
Połknie cię przeszłosci imorze.— 
Tylko we wspomnień potoku, 
Cień się twój nie raz odbije: 
l śmielszenu dziejow oku, 
Nie jedną tajnie odkryje.— 
Nie jeden, życia przygody, 
Gdy na twoje wniesie pole; 
Łzami zaleje jagody, 
I umarte wskrzesi bole. 
Ale i nektar pamiątek 
Twych, nieraz czolo rozjaśni 
Gdy niemiłych zdarzeń wątek., 
Czlowieka z czasem powaśni.— 
Bo cierpienia i pieszezoty 
Na jedućj rosną przestrzeni, 
Namej tylko wielkićj cnoty, 
Nigdy się światło niezmieni. — 
A więc witaj roku nowy, 
Ja cię w jednym widzę stroju, 
Czy huk przynosisz gromowy, 
Czyli gałązkę pokoju. — 
Kto zrozumiał świat i ludzi, 
Komu mądrość stoi wzorem. 
Przeszłość szczęścia dlań nie wzbudzi, 
„Przyszłość niebędzie upiorem. X—TF. 


